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Prenomerntig na „Dziruntk tódzki* 
w Warszawie przyjunje akład Henry 
ka Kirszfelda, przy ul. Mazowieckiej, 
N 16, wprost towerzystwa kredyto- 
wego ziemskiego. Tamka nabywać 
można pojedyncze unmery Daieuuika, 


Qena pojedynczego numeru 5 kop. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Aniceta Pap, M, Roberta W, 
Jutro: Apoloniusza B. M. 


Wschód słońca o godz. 5 m. ó Zachód © gult 
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| Prensi, handel tomiku 


Drogi żelazne. 

— Dzienniki petersburskie donoszą, że 
istnieje projekt połączenia linią kolei sta- 
oyi Worożka kolei kursko - kijowskiej z 
Briańskiem stacy kolei homelsko ~ briań- 
skiej. 

Handel. 

— W tych dniach w sali giekły war- 
szawskiej i w przedsionku giełdy ukazało 
się zawiadomienie komitetu, zapowiadające, 
że od dnia 20 kwietnia czynności towaro- 
we gieldy załatwiane będą w godzinach 
tychsamych, w jakich odbywają się czyn- 
ności wekslowe i pieniężne, to jest od go- 
driny 10*/4 do godziny 12. Opłaty za wej- 
ście na giełdę pobierane będą takieżsame, 
jak dotychczas na gieldzie. wekslowej, 
O godzinie 12 sala giełdowa ma być opróż- 
niony, a ogodzinie 12%, zamykaną osti- 
tecznie. 

— W ciągu nadchodzącego latą towa- 
rzystwo kolei południowo -zachodnich zbu- 
duje pięć elewatorów zbożowych. Na sta- 
cyi Krzyżopol i Pyrlica zbudowane bę- 
dą 2 elewatory, które pomieszczą po 55 
wagonów zboża i 3 elewatory na stacyach 
Winnica, Skinosy i Popielnia, które po- 
mieszczą po 10 — 20 wagonów. Najpierw 
ukończony będzie elewator na stacyi Win= 
nica, w którym już z wiosngrozpoczną się 
czynności, iine cztery gotowe będą w jesieni. 
Oprócz tego w przyszłości będzie urządzo- 
nych 5 elewatorów ba 55 wagonów na 
stacyi Połonne, Proskurów, Czubówka i Ro- 
żyszcze. W Odesie buduje się skład zbo- 
żowy na 160,000 czetwierti, wartości */ą 
miliona rubli, Klawator ten gotów będzie 
w jesieni, 

— (eny pomarańcz i cytryn obniżą się 
zapewne, gdyż w drodze do Rosyi jest oko- 
ło 50,000 skrzynek z owocami. 

— Podług wiadomości, zebranych przez 
wywozżowców zbożowych, przygotowano 
obecnie około 20 milionów czetwerti zboża 
raskiego do WE za granicę. 

— Likier „Chartrense*, sprzedawany w 
handlach warszawskich, jak okazuje się o- 
beenie, jęst w znacznej części fałszowany. 
Wyróbem fałszowanego towaru od dość 


5 


RENE BAZIN. 


RODZINA NOELLET. 


Część pierwsza. 
I. 


„Jakże smutne bywają wieczory paździer- 

ikowe! - Powietrze przesiąknięte wilgocią, 
w której jakby zamierały przedmioty, Ii- 
ście opadają, niby znudzone życiem, choć 
wiatr najlżejszy ich nie trąca. Ptactwo 
chroni się do gniazd... 

Drogą wiodącą w górę przez wąwóz 
w Wandei andegaweńskiej, zamiatanej przez 
burze i szczanej z mchu przez kozy, 
młody chłopak konno wraca do termy. 

„ Nieładna jąż dziś jego Sowa, z. szerścią 
białą nastroszóną, z ogromnym  brzachem 
wytartym przez uprząż, z grzywą jak 
wachlarz, w rzeczy samej przypomina pusz» 
tzyka. Jak sługa pracą sterany, stawia 
kroki od niechcenia, ciągnąc: po kamieniach 
AWieszające się z chomonta lejce, a przed 
Nią niby. małe rozbawione koźlątko, biegnie 
J.podskokach jej źrebię o jasnej szerści. 
Jeździec nie nagli Sowy. Jest'on prawie 
4e) rówieśnikiem. Od tylna lat, niemal za- 
vaz po: przyjściu jego na świat, ' nósiła go 
poj na grzbiecie tymsamym spokojnym, ni- 
»y macierzyńskim krokiem, Teraz stałą 
nig towarzyszką pracy. Cały dzień razem 
ronowali niziny. Gorąco: była straszliwe, 
grudki ziemi twarde, oboje zmęczeni. To 
też pozwala on stąpać poczciwemu zwie- 
tzęciu: jaknajpowolniej, z aepółprzymknię- 
temi oczyma, a sam spokojny, całą głową 
przenosząc ścianę wąwozu, spogląda na po- 
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już dawna tndniła się jedna z dystylarń 
we Wrocławiu. Francuscy fabrykanci ory- 
ginalnego likieru zwrócili się do jednego 
z warszawskich adwokatów, p. B. R., z żą- 
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Í w Łodzi. 


znitzky i Sp. dobra Milowice wraz z wiel- 
ką kopalnią węgla. 

— Komitet powiększenia teatru WÈ- 
kiego zamówił u firmy Łilpop, Rau i Loe- 


daniem zbadania rzeczy na gruncie, po- | wenstein różnych przyrządów żelaznych za 


czem fałszerzom wytoczony będzie proces. 
Pan R. wyjeclrał juž do Niemiec. 

— Popyt na wina ruskie wzrasta stale 
we Francyi, gdzie mieszają je z winami 
francuskiemi. „Pętersb. wiedomosti* dono- 
szą, że znaczniejsi winiarze besarubscy 0- 
trzymali zamówienie od firmy Brunera na 
10,000 beczek, a od firmy Wokslera na 
15,000 beczek. Wino to ma być odstawio- 
ne z jesiennego zbiorn rokn bieżącego. 

Pleniądze. 

— Zysk brutto petersburskiego banku 
dyskontowego za r. 1889 wynosił 2,593,272 
rub., zysk czysty 2,129,849 rs. Akcyona- 
ryusze otrzymają 47'/, rs. od akcyi, czyli 
199, 

Przemysł. 

— Z Szląska górnego piszą: Już od pól- 
tora roku pewne Kkonsorcynm francosko- 
belgijskie, na czełe którego stał hrabia de 
Vossalle, czyniło starania 0 otrzymanie 
koncesyi na założenie w Królestwie towa- 
rzystwa akcyjnego, które skupiłoby kopal- 
nie i huty wraz z przynależytościami, ztaj- 
dującemi się næ granicy pruskiej i będące 
w posiadaniu niemieckiem. Po dlugich sta- 
raniach, kónsorcytm otrzymało odnosne po- 
zwołenie, lecz z kilkoma warunkami, jak 
ap., iż trzecią część właścicieli akcyj sta- 
nowić będą poddani ruscy. Obecnie więc 
są w toku pertraktacye o doprowadzenie 
do skutku zamierzonego dzieła; układy te 
jednak nie doprowadziły dotąd do ostate- 
cznego rezultatu. Nowe towarzystwo ak- 
cyjne zamierza nabyć następujące niern- 
chomości: 1) od towarzystwa iw. Renarda 
dobra Sielce, oraz kopalnie węgla „Re- 
nard“, piec wapienny, młyn parowy i pie- 
karnie, cegielnie i t. d. w Sielcach; 2) od 
towarzystwa von Kramsta dobra Gzichów, 
Bolesław, Zagórze, Niwka, kopalnie węgla 
„Jerzy“ i „Ignacy“, fabrykę maszyn, hutę 
cynkową „Paulina“ iepie« wapienny, to 
wszystko w dobrach Zagórze i Niwka; 
walcownie cynku „Einma* i fabrykę bieli 
cynkowej w Sosnowicach, oraz kopalnie 
alman w Bolesławiu; 3) od firmy 5. Ku- 


lewo wznosi się stroma pochyłość, Evra 
wije się u stóp pagórka ocienionego klo- 
nami, dalej nowe wzgórze, na którem ni- 
by kitka u czapki, stoi biały pałac Vig- 
neau. Z prawej znów strony długiemi pi- 
sami ciągnie się różnie uprawna ziemia, któ- 
rej barwy rozpływają się w miarę tego, 
jak światło gaśnie. Piotr wie, do kogo 
należą te ścierniska, przecięte dwoma rzę- 
dami jabłonek, te pola kapusty, gdzie na- 
wołują się wzajemnie karopatwy, i ta pach- 
ngea świeżo poruszoną ziemią rola. Za- 
czynający poznawać się na rzeczy uczeń, 
myśli o tem, że ferma ojcowska'” najlepiej 
jest uprawna i wśród wszystkich łatwo 
daje się wyróżnić, tak z dzielności włożo- 
nej w nią pracy, jak i z bogactwa żniw. 
Icóż w tem dziwnego: sąsiedzi są skro- 
powani, pracują dla innych, upadając pod 
ciężarem tehuty, podczas gdy jego ojcieol... 

Oto właśnie pierwszy łan  Geniviery. 
Widnokrąg szerzy się bez miary. Przez 
wejście do doliny widać w dali pa- 
górków aż do Gestć, aż do Saint-Philibert- 
en-Mauges, z wieżami kościołów na tle 
nieba, z błękitniejącemi plamami" lasków 
na wzgórzach, i wszystkie te wioski małe 
z dachami = pozłoconemi ostatnim promie- 
niem słońca! Krzyżują się dźwięki: pieją 
koguty we wsi,. w jarach: odzywają się 
kosy, turkocą wozy, skomlą psy spuszezo- 
ne z łańcuchów, słychać ludzkie nawoły- 
wania, ludzkie kroki, niebawem głachnące 
na Kobiercn z trawy. A' tymczasem za- 
palają się gwiazdy na niebie, z którego 
spływa na ziemię Wandei głęboki spokój 
nocy. 

Na najwyżazym punkcie drogi Piotr No- 
allet wstrzymuje Sowę i podnosi się, zwra=- 
cając oczy naprawo, ku ciemnej masie; 


stimę około 200,000 rs. 

— W okolicach Miechowa, jak donosi 
„Gazeta kielecka*, kwitnie przemysł ko- 
szykurski, pomimo braku wikliny na miej- 
se. Po zaspokojenia potrzeb miejscowych 
około 8,000 par półkoszów, wartości około 
14,000 rubli, bywa wysyłanych do guberni 
radomskiej, przeważnie do Końskich. Prze- 
mystem tym trudnią się włościanie, którzy 
sprowadzają wiklinę z oddalonych okolic, 
przeważnie z nad Wisły. 

—= Wynalazca substanoyi do gaszenia 0- 
gnia, Babajew, sprzedał amerykanom pra- 
wo eksploatowania swego wynalazku za 
100,000 dolarów, zatrzymując jednocześnie 
przywilej uzyskany na Rosyę. 

Stowarzyszenia. 

— Ministerynm spraw wewnętrznych za- 
twierdziło ustawę żytomierskiego towarzy- 
stwa wzajemnej pomocy. 

Wystawy. 

— W tych dniach w zakładzie fotogra- 
ficznym Jana Mieczkowskiego w Warsza- 
wie ma się odbyć zebranie spacyalistów, 
celem narad nad sprawami wystawy foto- 
graficznej, która ma być otwartą w War- 
szawie w jesieni roku bieżącego. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Obchód jubileuszu 25-letniago pa- 
sterskiej działalności p. pastora Rondtha- 
lera rozpoczęły chóry śpiewackie: świecki 
i kościelny, wykonaniem odpowiednich u- 
tworów wagi Bęc m poczem wychowańcy 
przytułku dla sierot, powolanego do życia 
przez jubilata, złożyli mn życzenia. Około 
godziny 9%, zebrala się koło niego cała 
rodzina, członkowie kollkinm kościelnego, 
wielu pastorów przybyłych z okolicy i z dal- 
szych nawet miejscowości, oraz wielu zna- 
jomych, przyjaciół i parafianie, w sali kon- 
firmacyjnej (kościół ulega jeszcze przebu- 
dowie). Po odprawieniu odpowiednich mo- 
dłów, jubilat wygłosił kazanie, potzem roz- 
oczęło się składanie życzeń i podarunków 


rm, To zamek Landehue, ocieniony olbrzy- 
miemi drzewami. Jedno z okien jaskrawo 
oświetlone. — Powrócili— myśli chłopak i 
uśmiecha się. Dlaczego? Tę radość dzie- 
cing budzą w uim wspomnienia, Smatno 
było patrzeć całe lato na ten dom zam- 
knięty bez gospodarzy, bez życia. Po raz 
pierwszy pan Hubert Lanbriet spędził naj- 
piąkniejszą porę voku nie w Landehue. Od 
tak dawna nie widać było ani powozów, 
ani gości, mie było polowań i dźwięku 
trąb, Lecz oto panowie zamku są z po- 
wrotem! 

Piotr Noellet, czuje się zadowolonym, po- 
pędza Sowę i spuszczając się ku Genivie- 
rze, daje o sobie znać gwizdaniem jakiejś 
piosnki miejscowej, 

W tymsamym czasie p. Laubriet wcho- 
dził w podwórze Geniviery, z trzech stron 
ogródzone budynkami. Wzdłuż drogi sta- 
ła stodoła, a prostopadle do niej mieszka- 
nie termera z jednej, a stajnia i obora 
z drugiej strony. Ź czwartej nie nie za- 
krywało widoku: wierzchołki drzew zni- 
żały się stopniowo ku łożysku Evry, a dalej 
ciągnęła się otwarta równina. 

Pan zamku lubit Genivierę, która była 
niegdyś własnością rodziny jego Żony, 
przedewszystkiem zaś podobał mu się jej 
gospodarz, jeden z najpożądniejszych i 
i najbogatszych wieśniaków w okolicy. 
Pan Lanbriet wsunął do izby swą twarz 
chudą i delikatna, o szpakowatych fawo- 
rytach, wołając: 

— Dzień dobry, gospodyni! 

Nakrywszy właśnie stól, fermerka mia- 
rowym ruchem krajała duży okrągły chleb, 
rzacając kromki do wazy. Drżący płomień 
komina 'z boku oświecał wieśniaczkę wżro- 
stu średniego, kośńcistą i nerwową, `o twa- 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Zz leden wiersz petitem lub za Jego 
miejsce 6 kop., z następstwem wrazie 
«zęściej powtarzających się albo wię- 
ksżych ogłoszań odpowiedniego raląta, 

Nekrologi: za każdy wieraz 10 kop, 

Reklamy: zą każdy wiersz 12 kop, 

Stałe 3 wierszowe ogłoszania alpe- 
suwe po rs: 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 
rubli ustępatwo dodatkowe ogólne 5 
proc. 
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oraz w biurach ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 
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przez obecnych. Kilkunastu zgromadzonych 
pastorów ofiarowało jubilatowi korporacyj- 
nie pierścień złoty, zdobny w cyfrę jubile- 
uszową z brylantów. Deputacya od miesz- 
kańców miasta ewangielicko-luterańskiego 
wyznania, ofiarowała serwis srebrny na 30 
nakryć z takimże przyborem do kawy, oraz 
wspaniale album z fotografiami a parafianie 
gminy kościelnej św. Trójcy, niezależnie od 
tego, srebrny wyzłacany puhar. Podobny 
palar ofiarowało przez p. regenta Płachec- 
kiego i grono mieszkańców miasta wyzna- 
nia katolickiego. Wiele jeszcze innych zło- 
żono jubilatowi drobniejszych podarunków. 
W uczcie jubileuszowej przyjęło udział sto 
kilkadziesiąt osób, pośród których byli 
przedstawiciele miejscowych władz i insty- 
tycyj. Pan prezydent miasta, Pieńkowski, 
wzniósł toast za zdrowie Najjaśniejszego 
Pana, przyjęty głośnem „hura!* przez bie- 
siadników i dźwiękami hymnu narodowego. 
Dyrektor gimnazynm,  Rożdestwienskij, 
wzniósł toast za zdrowie J. W, Naczelnika 
kraju, poczem pito zdrowie jubilata i in- 
nych osób 1 wygłoszono kilka mów odpo- 
wiednich do uroczystości. 

(—) Dzieci miasta. Nad podrzutkami 
znmajdywanemi w naszem mieście, roztaczn 
opiekę pan prezydent. Niemowlęta bywają 
ea Ay na wychowanie kobietom, które 
otrzymują z kasy miejskiej po 5 rs, mie- 
sięcznie. Obecnie już siedmioro takich dzie- 
ci utrzymuje się na koszt miasta. Wszyst- 
kie chowają się zdrowo I wyglądają czy- 
sto i schludnie, ' 

(—) Zebranie koleżeńskie, W dniu św. 
Piotra I Pawła odbędzie się zjazd byłych 
wychowańców szkoly j rze- 
mieślniczej, którzy przed laty dziesięciu 
otrzymali świadectwa dojrzałości. Spotka- 
nie ma nastąpić w hotelu europejskim w 
Warszawie. O ile wiadomo, pewna część 
przyszłych uczestników tej uroczystości 
koleżeńskiej przebywa w murach naszego 
miasta, lecz nie brak i takich, którzy dla 
zdobycia sobie stanowiska osiedli w uaj- 
bardziej oddalonych guberniach Cesarstwa. 

(—) Przędzalnię i niciarnię przędzy far- 
bowanej Pdo wyrobów pofńczoszniczych, o- 
twiera fabrykant tutejszy p. R. Bieder- 
mann. p 

(—) Ucisk, W jednej z tutejszych 
pralń chemicznych, w okolicy Nowego Mia- 


- |la wspaniałe, których jest dziecięciem. Na | niby czarnej plamie na tle szarego wieczo- | rzy regularnej, choć przed czasem posta- 


rzałej, o oczach czarnych, w których ja- 
śniała pelna macierzyńskiej miłości dusza. 
Widać było stół i ławki z wiśniowege po- 
liturowanego drzewa, dalej z obu stron 
drzwi stały dwa łóżka, ozdobione według 
dawnej mody baldachimem z szarego bav- 
chanu i pokryte żółtemi kołdrami. 
Ujrzawszy dziedzica, fermerka położyła 
chleb na stale i szybko podniosła jeden 
róg swego fartuszka, zapewne chcące ukryć 


planię. 

— Dzień dobry, panie Hubercie—rzekla. 
Nakaniec pan powrócił! 

— Opóźniłem się, nieprawdaż? Wraca- 
my z Szwajcaryi i Włoch. Zrzekłbym się 
był z miłą chęcią tej podróży, gdyż jak 
wiecie, nad wszystkie inne kocham ten 
kraj, Landehue, te lasy, tę parafię Fief 
Sauvin. Lecz cóż miałem robić: córki 
mnie pociągnęły. Kiedy dzieci wyrastają, 
trudniej się im sprzeciwiać. 

— A to dlaczego? 

— Tak, tak, wiem, moja gospodyni! Wy 
trzymacie się jeszcze dawnego porządku, 
kiedy to władza ojcowska granie nie zna- 
ła, ale ja jestem człowiekiem nowych cza- 
sów — i psuję potrosze swoje córki, Czy 
uwierzycie, Magdalenie mało jaż kucykn; 
zachciewa się jej rumaka do polowania. 
Oj! te dzieci. 

— Co też za piękna pannę pan ma, pia- 
nie Huberciel 


— Tak się wam zdaje? — zapytał pan 
Lanbriet z uśmiechem zadowolenia. A jak 
się miewa gospodarz? 

(D. © n- 


In 
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atay pracują robotniey wyznania 

go. Otóż w dzień Zwiastowania N. M. P. 
ilu zajęcia. Pryn- 
cypał rozgniewany 0 to, kazał robotnikom 
é ndo zakładu <w wastępną ni lę 
Gdy robotnicy nie nezynili zadość Sac | 
= Aoc pryucypał powydałał ich IM 


pracownicy ifie przyszł 
po święcie, aby odrobili dzień stra 


(>) Deputacya od mzędników dro 


udala się do prezesa pomienionej drogi, p. 
Blocha, celem wyjednąnia dla wsz c 


ików podwyżki płacy na mieszkanie. 
Petenci motywowali swe wystąpienie wiel- 
ką (rożyzną mieszkań w Łodzi, tak, że 
przeznaczone przez zarząd drogi łódzkiej 
pensye na mieszkania dla urzęduików tejże 
drogi, nie wystarczają na opłacenie nawet 
w połowie wynajmowanego lokalu. Prezes 
drogi tabryczno-ródzkiej pódanie depntacyi 
urzędników przyjął podobno przychylnie i 


zrobił im nadzieję pomyślaej odpowiedzi. 


_(-)P dent miasta Łodzi, na za- 
zak, MOGA o poaae wojsko- 
aje do wiadomości mieszkańców tu- 

jszych, że ułożona jest lista mlodych Iu- 
dzi urodzonych w roku 1869, a należących 
do, poboru. z miasta Łodzi w raku bieży- 
cym; lista ta yywieszoną będzie w biurze 
magistratu przez dwa tygodnie, w ciągu 
którego fo czasu interesowani mogą przej- 
nzeć takową i objaśnić o zauważonych nie- 
dokladnościach Jab omylkach. Objaśnienia 
te, stosownie do $ 116 powyższej ustawy, 
wniesione będą do księgi osobnej i sprav- 
dzone w sika dni siedmiu, a niedokładno- 
i dostrzeżone, ulegną korekcie. 

(--) Ćwiczenia straży ogniowej ochotui- 
w niedzielę, dnia 
-ej rano. Oddział 
l-szy mlbywać będzie ćwiczenia przy. wla- 
suym domu rekwizytowym, oddział zaś 3-ci 


Wej,.po 


ści w listac 


czej lódzkiej odbędą się 
19-g0 b. m. a godzinie 


przy domu rekwizytowym oddziału 2-go. 


(—) Spór o spadek. W jednej z wsi pod 
Łodzią, pozostało dwoje spadkobierców po 
włościaninie zmarłym przed rokiem, Spad- 
kobiercy ci mieli do podziała między sobą 
dom, mieszkalny, Poniewaź dom w naturze 
nie mógł być podzielony bez straty, brat 
Ona je- 
połowa 
a na jej 
część grantu, a nie mogąc uzyskać, przy- 
zwolenia brata, w nocy, przy pomocy mę* 
ża, porujnowala ściany domu w ten sposób, 
że grozily zawaleniem. To spowodowało, że 
brat przystał na podział w naturze i roze- 


„chciał spłacić siostrę „pieniędzni. 
dnak upierała się koniecznie, Ly: 
domu w naturze przeniesioną b 


brawszy dom, oddat jej połowę, 
(—) Wypadek, Chłopcy jacyś rzucając w 


zabawię kamieniami, adw łowę p. Ji, 
nedykfa i zra- 


przechodzącego ulicą Św. 
nili go (dość niebezpiecznie. 


(—) Kradzież, Onegdaj p. Zenonowi Ka- 
węckiemu, buchalterowi, niewiadomy rzezi- 


mieszek skradł z kieszeni srebrną, papiero- 
śnicę wartości rs. 8. 


Bi Wiktor Cherbuliez 
ZAKŁAD. 
Przekłnd 
i Heleny Przyatojeckiej. 


vama 
(Dalszy cidg — pairs Nr. 84). 

Pierwsza, część. podróży byla najprzyjem- 
niejszą. „ W miejscach, przezktóre przejeż- 
żali, nie byli osamotnieni: apotykali i tam 
dużo twarzy lndzkich, "Tutaj drwale ści- 
nali drzewo, tam kobiety rwały  konwalię, 
aby ją sprzedać w Paryżu, dalej dwóch 
ludzi siedzących, na trawie łowiło żaby 
wśród bagna. A gdy powóz przejeżdżał 
kolo mieszkania. leśniczego, małe dziecko 
piszczało przed domem, pies szczekał, a ko- 
gut piał gdzieś ma podwórza. Potem spo- 
tkali strażnika leśnego, -który niósł, poży= 
wienig; swoim, wychowańcom, dalej obóz 
węglarzy rozłożony wśród piramid drzewa 
pokrytych warstwą zieleni. Szczęśliwi to 
ludzie i szczęśliwe ich życie poświęcone 
wypalaniu węgla! 

W końcu zabrakło twarzy, ludzkiel, 
a można było, dostrzedz mnóstwo nor kró- 
lików, siedzących na mA łapach z nas 
srożonemi uszami i na widok przejeżdżają- 
cych uciekających do dziury. Bażanty cięż- 
ko (trzepotaly skrzydłami; dwie sarenki 
skakały wesolo;, były woli, swobodnęz 
szły. gdzie im się podobało.. 4 
„Wreszcie stracili a oczu niebo, bo wy- 
sokie drzewa gęsto z dwóch stron drogi 
ścignięte łączyły swe- konary, tworząc cie- 
mne sklepienie. 

rabia ujął prawą rękę żony, której mu 


nie broniła, ale odwróciwszy głowę, wygląc | 


dała prze4 okno, powozn. Przypatrywal 
jej gię więc w miłezenia.. Zdawało mu się, 
Że doszedł z nią jnż w. ostatnich cznsuch 
do pewnej słodkiej ponfałości, a czuł, że 
od kilku godzin zaszła w niej zmianą, że 
była daleko, bardzo daleko od niego, że 
ieh oddzielał gąszcz leśny, Lecz nie two- 


że- 


laznej fabryczue-lódzkiej w xeszły wtorek 


(-) Dziś w teatrze Victoria na. benefis 


pani S. Majdrowiczowej, daną będzie po 
raz pierwszy komedya w 4-ch aktuel p. t 

wo,” Mopac aota z norweskiego, 
ty è Kostęekiego. 


b 
| KRONIKA. 
w wa. 
= erów! warszawskiema* donoszą, 
jakoby w m. a medycznym oyra- 


cowywano szczegółową taksę houoraryów 


powiatowe, osaly i gminy będą miały ce- 
ny różne, Wynagrodzenie lekarza w razie 
wyjazdu będzie się stosownło do ilości 
straconego czasu, Taksy te będą wywie- 
szan we wszystkich lecznicach i poczekal- 
niach lekarskich. Honorarya z% opwtacye 
będą się obliczały według wagi Saniej o- 
peracyi. 
— Odezyt „O kaualizacyi że stanowiska 
ago“ na dochód osad rolnych 
wygłosił w tych dniach w sali ratuszowej 
w Warszawie adwokat przysięgły p. Adolf 
SMigowski. Już na sześć wieków przed 
Chrystusem 'Varquiniusz Pyszny kazał za 
pomocą kanałów („cloaca maxima”) odpro- 
wadzić ścieki miejskie do Tybru, a później 
pod Rzymem starożytnym utworzyło się 
całe miasto podziemne. Od takiego wstępu 
zaczął p. Sulizowski, aby podać nastepnie 
historyę ulepszeń w sposobach kanalizowa- 
nia miast i przejść dalej do historyi kwe- 
styi skanalizowania Warszawy, której pier- 
wszy projeki powstał przed pół wiekiem, 
Z Warszawy trzeba usnnąć dziennie 380,000 
kilogramów kała 1 przeszło 3,000,000 
kilogramów ścieków. Komitet obywatelski 
w roku 1850 wskazując na wielką śmier- 
telność: 417/, na 1,000, żądał  kanalizacyj, 
która powinna ją zmniejszyć o 37/, na 1,000, 
co oznacza uratowanie od smierci 1,300 
osób rocznie i zmniejszenia liczby dni cho 
rób o 827,000 rocznie, co przedstawią /0sz- 
ozędność dla ludności tylaż rubli. Dalej p. 
Suligowski uailował dowieść, że kanaliza- 
cya nie grozi ruiną gospodarce miejskiej 
i zaprzeczył twierdzeniom, jakobyona mu- 
siała wpłynąć na obdlażenie nierachomości 
miejskich. 

— Zarząd kolei wiedeńskiej wyzuaczył 
na rok bieżący 2,000 rs. na wpisy za dzie- 
ci służby. kolejowej, w niedawno otwartej 
szkole miejskiej w Sosnoweu. 

— Rada miejska dobroczynności publiez- 
nej ustanowiła etat domu przytułku star- 
ców tkąłek w Górze” Kalwaryi na rok 
bieżący Ma 180 pensyonarzy ze stałych 
mieszkańców Warszawy. Dochód i rozchód 
obliczono na 21,740 rs. rocznie, 

> Wydział sledczy miasta Warszawy i 
komisarze cyrkałowi otrzymali polecenie, 
aby celem nadzoru nad slugami, wiadomość 
o każdym wypadku oskarżenia slugi o kra- 
dzież lub inny występek, była komuniko- 
wana w biurze kontroli z wymienieniem 


w Brunoy, ale sprowadzę je stamtąd.” 

Wkrótce też, to przewidziala Klara 
wjechali na płaszczyznę obsianą tatarką, 
zdążając przez akacyową aleję ku sklepio- 
nemu przejściu. Powóz wjechał z łosko- 
tem na brukową ulice; brama była naro- 
ścież otwartą i tak jak przewidziała hrą- 
bina de Lonvaigne, mąż zawołał, pomagając 
jej wysiąść z powożu: — „Otóż jes A 

Obiad był gotów, hrabia czuł się. glod- 
nym pomimo sutego śniadania, a Klara 
przymuszała się do jedzenia. Była godzina 
ósma, gdy wstali od stoln, a Że w maju 
dni bywają bardzo dlugie, mogli obejść 
całe mieszkanie z przyległościami. Pan de 
Lonvaigne oprowadzał więc żonę po domu, 
a ta giestem i spojrzeniem  poehwalała 
wszystko. Potem zeszli do ogrodu, obej- 
rzeli jarzyny, kapustę, sałatę i przeszli do 
klombów kwiatowych dobrze utrzymywa- 
nych, które kwitnąć już zaczynały. Sosny 
wydawały ożywczą woń żywiczną, cisza 
leśna otaczała ich dokoła. 

— JLubiłem zawsze piękność leśnego kraj- 
obrazu— wyrzekł hrabia. 

Klara odpowiedziała potakującem kiwnię: 
ciem głowy, myśląc, że ten ogród w. lesie, 
otoczony murem, wyglądał na _ więzienie, 
Siedli na iawee, hrabia zaczął mówić 6 
swym budującym się zamku i rysował na 
piasku, rozkład pokoi, Klara sluchała, nic 
nie rozumiejąc i chwilami patrzyła w niebo, 
na którem gdzieniegdzie zapaląły się gwia- 
zdy jak latarnie morskie, ukazujące port 
rozbitkom. Robiła sobie pytanie, czy niema 
gdzie w przestworzu świata, na którym 
kobiety nie’ wychodziłyby za mąż, bo tam 
tylko szezęśliwą być mogła. 

Robotnicy paryscy, zjadłszy obiad. iwo- 
berży, powracali akacyową aleją, śpiewa- 
jac znaną zwrotkę: i 

„Wszyscy sąsiedzi wokoła 
Mówią o tej, co kochała, 
Wszyscy sąsiedzi wokoło 
Mówią: „„aniłość krótko trwała," ; 

'Klara zadrżała, bo piosnka nadawała się 
do jej położenia; roskoszny jej sen o mito- 
ści, trwał krótko, Nec zapadła. Trzeba by< 


rząc się tem, myślał: Serce jej zostało|ła powrócić do salonu. Hrabia w/jaknaj- 


i pes też 


o pokajw, któremu sprawe do 
trzenia powierzono. 
— Kawlydaci domowego wykształcenia 


będą mogji skiadać w fe Gór 24 - 
miny z kiray szkół realnych tylko wz 
fach realnych w Łowiczu I Włocławku, 
ją kierować swoja podania. 

— A. (egłowski, majster stolarski w 
Warszawie, wyrowadzit nową polską ter- 
minologię + żę bę w stolarstwie przy- 
borów narzędzi. 

— Na stacyi filtrów na Koszy w 
Warszawie, odbyła się próba szufli amety- 


lekarskich. Miasta stoleczne, gubernialne, , kańskiej, Rezultat okazał się niepomyślnym 


gdyż szutła przy pomócy dwóch ludzi i ko- 
nia, wykonać zdołała: zaledwie 70%), pracy 
czterech grabarzy z łopatami i oskardami. 
Ponieważ na rezultat próby mógł wpłynąć 
brak aswojenia z szufladą ludzi i konia, 
będzie oną wkrótce powtórzoną. 

— Władza zbrita cukiernikom, pie- 
karzom i dystylatorom, używania szafranu 
surogatu, jako szkodliwego dla zdrowi4, do 
zafarbo wy wanią, pokarmów i plynów, s to 
pod kara odpowiedzialności według para- 
grafa 115 kodeksu karnego. 

Petersburg. 

— „Nowoje wremia* donosi, że projek- 
tuje się powiększenie kar administracyj- 
uych za nieostroźną jazdę w miastach. 

— Przyjechał do Petersburga lejtenant 
artyleryi amerykańskiej, Żalijski, wynalaz- 
ca armaty pneumatyćznej, celem układów 
o wprowadzenie armat jego systemu do 
artyleryi ruskiej morskiej i brzegowej. 
Próby tej armaty na rzece Dalawcza dà- 
ły świetn* rezultaty. 

— Cesarska bibliotęka publiczna w Pe- 
tersburgu nabyła kolekcyę 2,575 egzemplit(- 
rzy grawirowanych portretów różnych zna- 
komitości, zaczynając od czasów Grecyi 
starożytnej aż ilo naszych. 

— „OGrażdaniu* donosi, że ministerywma 
dóbr państwa zajmaje się obecnie obmyśle- 
niem środków, które zapobiegłyby wymie- 
raniu ryb na Wołdze od szczątków nafty, 
przewożonej na barkach i parostatkaciu. 

— „(Graźdanin*, opierając się na danych 
statystycznych, twierdzi, że przy ostatniem 
powolłanin rekrutów w guberniach. Króle- 
stwa Polskiego, nie stawiło się do powoła- 
nia około 4,000 popisowych izraelitów. 

Radom. W mieście Ostrowcu guberni ra- 
domskiej ukazała się nosacizua. 

— Tania kuchnia w Radomiu, pomimo 
nąadsylania przez ziemian okolicznych pro- 
duktów bezpłatnie lub wpóldarmo, przynio- 
sta straty, 

Z literatury i sztuki. 

— P. Wilhelm Bogusławski wydał „Dzie- 
je słowiańszczyzny półnoeno-zachodniej,* 


— Opuścił prasę drugi tom powieści: J. | nych. 


Rogosza, p. t. „Na dziejowym przełomie.* 
Jest to odbitka z tygodnika „Życie.* 

r Ukazal się dragi zeszyt „Zasad filo- 
zofii* Boirac'a w tłómaczeniu p. Dygasiń- 
skiego. 

—_ „Kuryer warszawski“ dowiaduje się, 


lepszym humorze, zapytał się żony, czy 
dom jej się podoba? 

— 'ak— odpowiedziała, 

— A ogród? 

— Ogród także. 

— A co mylisz, Klaro, o przędzenia sh- 
lonu? 

— Jest bardzo ładnie urzędzonym. 

— Sam wszystko wybierałem, 
łem, ustawiałem, więc jesteś. zadowolą. z 
mego gusta? 

— Nie wątpiłam o nim nigdy. 

— Bądzę więc, że skore domi ogród 
przypadły ci do smaku; możemy tu być zu- 
pełnie szczęśliwymi, 

— Tak sądzę—odrzekia Klara, — Posta- 
nowiłeś pan przecież stawać się przy mnie 
coraz lepszym; bo jestem dobrą, bardzo 
dobrą istotą. 

Pan de Lonysigne, nie podejrzywając 
nie złego, nie zrozuniał allnzyi. 

— 0, jesteś czemś. więcej nadto! — zawo+ 
łał w uniesieniu. 

— Przepraszam, bądź pau szczerym. .Je- 
stem tylko bardzo dobrą istotą, Powiedzia- 
leś to sam przed dwudziestu czterema go- 
dzinani. 

Zdziwiony spojrzał z boku, przymrużając 
oczy. Czyż to ona mówiła? Opór charakte- 
rów słabych zadziwia zwykle tych, którzy 
nie wiedzą, że i słodycz może być siłą. 

— Jakto? czyżby ci księżna powtórzyć 
miała?... 

Ta prawdomówna osoba skłamała tym 
razem, mówiąc: , 

— Jak pan możesz przypuszczać coś po: 
dobnegó! Księżna nigdy nic nie powtarza 
nikomu , Ale drzwi i okna pracówni były 
otwarte, a mówiliście. dość głośno. 

Hrabia się zaniepokoił. I» przypomniał 
sobie, że rozmawiając z panią d' Armanche 
w tej. przeklętej pracowni, wi chwili pode 
nięcenia; « wymówił (parę slów takich, któ: 
rych słuchać spokojnie nie może kobieta w 
godzinach dzielących ślub cywilny. od ko: 
ścielnego. ' 

— Czy słyszałaś coś więcej? —zapytał, 

— Nie. Wyrzucając sobie i tę mimowol- 
ną nieńyskrecyę,: nie. chciałam popełniać 


większej, 


= 


a 


dnia b lipea-roku bieżącego zacznie 
wychodzić w Warszawię nowe pisma „Wią- 
domości hygienieżna*, pod 
itachego, przy współudział rrajpoważniej. 
h hyzienistów, 

—. Miesięcznik moskiewski „ Ruskają 
myśl" drukuje przekłańl powieści Sienkie 
wiezu „Bez dogmatu, * 


ROZMAITOŚCI. 


X Kraków. Komitet sprowadzenia zwłog 
Mickiewicza do Krakowa, za zgodą kapituły kw- 
tedralnej krakowskiej, zumierza osiągnąć cą 
swej działalności w lipcu roku bieżącego. Odre- 
Staurowaniem miejsca w krypcie ua Wawela | 
wykonaniem sarkofagu zajmie się architekt prof 
Odrzywolski, 

x Poznań. Wielu ziemian niemców powy- 
dalało swych urzędników i robotników, którzy 
głosowali wbrew życzeniom chlebódawców, —Ce- 
lem, ratowania. towarzystwa akcyjuego teatru 
uformowała się w Poznaniu spółka % ograni. 
ezoug, poręką. 

x. Wszechmoc człowieka. Co dziś zdaje 
się fantazyą zrodzoną obłędem, jutro stanie wię 
rzeczywistością, Przeprowadzenie kolei na wfso 
kości 1,164 metrów nad powierzchnią morza 
przez tunel Ś-go Gotharda, uważane było is 
swoim czasie za coś niemal nadnaturalnego, 
wkrótce jednak potem ośmielony powodzeniem 
człowiek wybudował kolej Rigi na wysokości 
1,7656 metrów; następnie kolej na Pilatus doszla 
do 2,070 metrów. W Amergce południowej oddaw- 
na już choda pociągi przez Kordyliery na wy- 
sokości 3,00% metrów. Projektowana obecnie 
kolej na Jungfrau dojdzie 4,166 metrów, a dziś 
jut w Peru przez Andy układają szyny na wy- 
sokości 4,780 metów nad powięrzchnią morza, 

X W puszczy Białowieskiej liczą obecnie 
żubrów 450, łosi 360 i jeleni 264, sarn 540, 
dzików 400. 

x Lwów. W przeciąga dwóch miesięcy. do 
lwowskiego komiteta obywatelskiego pomocy 
Ala dotkniętych klęską głodową gulicyan wpły- 
nęło ze składek 36,087 złr. 88 cent., 58 rubli 
230 dolarów, 375 marek, W sumie tej zawiera 
się 15,000 marek z W. Ks. Poznańskiego. 

x Wygnanie chińczyków. Do senatu Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki północnej wnie- 
siono aprobowany przez izby gmin projekt prawa, 
na mocy którego wszyscy chińczycy, zarównu 
robotnicy, jak uczeni, kupey i turyści, mają 
być z dniem 1 czerwca wydaleni z terytorynm 
państwa. 

X Revue des revues, nowy "miesięcznik, 
zacznie wychodzić w Paryża od dnia 1 maja, 
Będzie się+on składał ze streszczeń ważniejszych 
artykułów innych pism fraueuskich 1 zagranicz 


x Dwoistość duchowa. Prof Pronx zako- 
munikował francuskiej Akademii nauk następu- 
jący niezmiernie ciekawy fakt dwoistości ducho- 
wej pewnej damy, bardzo wykształconej 4 
dobrze wychowanej, która odznaczyła się prócz 
tego zawsze surową moralnością. Uczony fran 
— A jednak gdybyś była wysłachała do 
końca, pewny jestem, że... 

Nie skończył, bo byl niespokojnym i czuł 
się upokorzonym, jak człowiek, którego 
spotyka coś nieprzewidzianego. Był w po- 
łożeniu tego, który siada z apetytem do 
stołu, a zamiast wspaniałych pouraw, po- 
dają ma kłótnię. Postanowił ratować się 

ś -13 `% p . z r 

— Jestem w rozpaczy, droga moja Kla- 
ro, że wymówiłem słowa: mogące zrobić ci 
przykrość. Jak już powiedziałem to wczo- 
raj pani de Luzy, główną moją wadą, jest 
zbyteczną szczerość, Otóż mojem'/ zdaniem, 
romantyzm o tyle jest potrzebnym, 0 ile w 
literaturze stwarza arcydzieła, w życiu 
małżeńskiem jednak uważam. go za zby- 
teczny. Postanowiłem się ożenić, ale gdy- 
bym nie spotkał tak powabnej kobiety, z0- 
stałbym kawalerem. Szakałem towarzyszki 
życia, w eałem znaczeniu tego słowa, któ- 
ra byłaby nietylko tak dobrą, żeby mi 
przebaczała niektóre słabości, ale' i tak in- 
teligentną... 

— O, ja nie jestem wcale inteligentna— 
zawołała Klara. 

— Ohciałem, aby  inteligencya pomogła 
jej do ocenienia mojego charakteru, aby 
poznała mą przeszłość, polabiła zajęcie, 
zrozumiała ambicye, dzieliła me radości i 
smutki. Chciałem tak urządzić życie, wy* 
rzekając się własnej woli, u pragnąłem, aby 
i żona wyrzekła jej się dla mnie. Żeby 
była mym doradcą, przewodnikiem, przyja- 
cielem, w zamian za co. przysiągłem kochać 
ją czule, nie. robić jej żadnej przykrości. 
Znalazlem taką kobietę. Czyż mam się tłó- 
mączyć dalej z uczuć, które ślubowałem 
jej na; wieki. koni 

— Jestem niemi rozczuloną — odrzekła 
żywo Klara i wdzięczną panw bardzo za 
szczerość. Sądzisz mule zbyt łaskawie, ala 
postaram się odpowiedzieć godnie położo- 
nemu we mnie zaufania, obiecuję ci po- 
święcenie bezwględne i zapewniam o do- 
brych moich chęciach. i 

Poczem dodaia z wdzięcznym uśmiechem 

— W zamian za przyjażń, którą mi pan 
ofiarujesz, przyrzekam ci ganek" 

e m (9. r. n.). 


N. 85. DZIEŃ” it ŁÓDZKI. 
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8 ZAC 228 > kwiće.. maj 61/,, sprzedawcy, rebs 
Ostatnie wiadomości handlowe, ) |65; wprzędanky, eia AE pieren 
na lipiec aierpień 6'/, sprzedawcy, ua sierpisń wrze” 

nA wrzesień 


kler r 
„sy, ma paźd. list óW © na li gruda, 
uabywcy: M. G. Brośtk dns Sr. Aerykadska 1 


powiek, aby zrobić z niej zupełnie inną, zupełnie ryum uchwaliło zezwolić robotnikom na n- 
(łną osobistość W stanie wywołanej w ten|dział w obchodzie „świętą. majowego*—W zka EA a e 
osób psychozy podtrzymywała ona rozmowy, tych fabrykach rządowych, w których nie E OE W ACE kz = 
które wydawałyby się jej w staxie mormalnym | przyniesie to uszczerbku interesom fabtyk. |-Taydyt Gy ATE ST ~ Ri 


p Śr 4 Ą p z 1 f, ra 
nieprzyzwoitemi i obrażającemi. Treść rozmowy Robotnicy, którzy wstrzymaliby się od pra- | 3665 żąd,, 36.50, 52Y, kup.: Wiedzć 6 d) 7745 


EEEE DG KO: E - ` 
caski opowiada, że dość mu było dotktąć jej Wiedeń, 15 kwietnia (5. p.). EH 


nie pozostwiała żadnego śladu w jej umyśle w cy w duin L maja bez zezwolenia, ulegną iy, 77.10, 2 Kun że, listy, likwid, Król. Polsk. Ag) u kwietnia., Bawetar puig, w N. Or- 
stanie normalnym. i karze. W północnych Czechach zaszły zno- wwa un aD Em ety iad; os | NewYork, 14 kwiełója. Kawa (Fair - Rio) 20.50, 
zz (wn Krwawe starcia robotników z wła- | PE cupdyij pA log "qe ze: AD) TĘ: | Kawa Bair.Kio % 7 low ordinary ua kwiec. 17,24. 
k życzka wewnętrzna « 1887 roku 86.35 żąd.; 6%, li na czerw. 17.97. 
T E L E G R A M Y [Saa Ei ' ay SMIAT iw r I ser. 97,00 żąd., 96.70 kupe, > x lani 
. eń, 15, kwietnia (Ag. p.), Dzisiaj od-] III seryi lit A „00 żąd., 95.65, 70, T5 knp 5%, DA toeńóiżw 
będźie sję decydujące posiedzenie *czegko- y TERENY W na a oa | we TELEGRANY GIEŁDOWE, ; 
Berlin, 14 kwietnia (Ag, p.). Robotnicy nfertieckiej . kohfereucyi narodowej. Y soie żąń; hate m. Wśrstawy AŁOL7Śżął | = - - — 
w kopalniach okręgu Saary postanówili nie! / Wiedeń. [5 kwietnia (Ag. p.). Dzisiaj | Dyskouta: Berlin 4y n Lowigu3Y,,, Paryż 3%, Wie- |tw toja 16 
uczestniczyć w | manifestacyi na rzecz o$- jzbiera gię tataj międzynarodowy kongres deń 4%, Petersburg 6%, Wartość kuponu s potre, Giełda Warszawska. — f 
miogodzinnego dnia 'pracy, projektowanej | lekarski, w którym uczestniczy przeszło 500 ru r A BIG WY LA ME pak cd Żąłądo z kocem gteldy | 
ga pierwszego maja, uważając, że. jestto Jekarzy, w tej liczbie wielu z Rosyi Ie) miarą I I9t4y4 22. EN że” F Za weksle krótkotorminewe | 
manifestacya socyalno-demokratyczna. | Francyi. | „Petersburg, 15 kwietnia. Waksle ua Lowlyn 91.75. 


Paryż, 14 kwietnia (Ag. p) W kopal- 
piach- St.-Etienne wybuchła zmowa górni- 
ków. 

Bukareszt, 14 kwietnia (Ag. p.)., Sześć 
tysięcy robotników stoląrskich urządziło w 
Galaczu zuowg. 

Wiedeń, 14 kwióknia (Ag. p): (W ocze- 
kiwanin zaburzeń, robotniczych w, dhiù 1 
maja r. b., sprowadzony zostanie-do_Wie- 
dnia kawalerya z sąsiałnich załóg. Zmową 


rocław, 15 kwietnia . p.). Dowóz ņ II pożyczka wschodnia 100, MI oiynska wącho: [4a Herlia zą 1003r, . ,-. 45.30 j 
P w ooiaw a G- Gi (żę g — p ny, | nia 997 */,), listy zastawne kredyt. ziemskie | © Lsydyu za 1 £.-. . „ . . 9,15 9.14 
żywej mięrogacizhy węgierskiej przez gra LASON „nd oye baaku raskiego dla Baullu zagranicz- | UA Paryż za 100 fr., | © .| 3865 36.60 
mitg  prusko-austryacką do Raciborza zostal nego 277.00, petersburakiego banku dyskontowego | ua Wiedeń za 1008, , | (| 7746 | 7735 
dozwolony. „ | 633.0, bruku oj Asynarodąwogu 550,00, warasa- c 
Naw-York, 15 kwietnia (Ag. p.). Tatej-| skiegó baika ńy<koptowega 292.06 gy MAA 14 
szy, rynek -zbożowy znajduje się w silnem Berlin, 15-go kwietuia. Banknoty ruskie Raraz raj pi barge Kr. Pol.. . | 8475 za 
ig ją ej  dandosuia „cą 28225, ua dostawe 21260, weksla uk Warszawę uak gczka wschodnia . . | 10,— papą 24 
wabarzenii. Wczoraj „eny znacznie pod- 22L50, ua Petaróbiiny kr. 221,35, un Hotarsbary s FEA wewuz.r. 1897 . . | 86.36 | 86,35 
niosły się Odbyło się niezwykle wiele | dt. 20.20; ua Londyn krót. 3.36, ma Loudyu dł. | Listy zast, ziew, Seyi f „|| n. | 9680 
tanzakcyj. 


20.20, i Wledań * 170.80, kupony value, 323,25, ia 3 m, © 
Berlin 15 kwietnia. (Ag, p.). Na dzisiej- | $i isty „zastawne G10," 37% listy Nkidweyjue | Listy kast m, Warss'Sar I, 1 | das 


Za papiery padstwowe, A i i 


s - e ę 4 AR a 6140, pożyczk ka (%4 4,18%) r. 94.70, 4%, «3.6 3. 
murarzy zakończyła się natomiast zaczęli | szem posiedzeniu pruskiej izby poselskiej figs $ przy AT 10.90, SR al. z 854 Liaty dast, im. Eodai Seryi |= ac 
dzisiaj zmowę pracowiłcy tutejszych an- | kanclerz Caprivi rzucil wsteczny pogląd na | r. 104.60, pożyczka wsakodniw 4! on. 68.90, HI emi . kad Ww ow M. .|-— |mof 


gielskich i francuskich silonów mody. Rząd 
komunikuje się obecnie że. wszystkiemi na- 
miestnictwami prźedlitawskiemi, celem o- 
znaczenia sposobu postępiwania władz wo- 


znaczenie działalności ks, Bišmarką i wy- 
raził nadzieję, że przyszłość Prus zabezyje- 
czona, że gmach ich istnienia wzniesiony 
dostatecznie mocno, by wytrzymać wichry 


ayi 65.80, 5%, listy zastawne rnakia 107.00, 5%, po „fw w uw AIM, „| —— | 9788 
kyczka premiowy £ x itorik ar —w, takać z TaB z f 
r. 150.00, nkcya” rogi zet Wardzawato. wiatsńskiej Giełda Berlińska. 


192.90, akcye kradytowe austr nckję — —, akcyu i 
WASEŃ wakit ban Fiateweo =, snie: sllauknoty nókle phras |, . , 22 | 2 sd 


M omów: e g < dy, a ie c pelh rya r n » na dostaw. 222.50 | 223. — 

bec projektowanej przez mbotników mani-|i burze. Nowej ery kanclerz nie zapowiśdą, BES BO LR U M4 niemieckiego saku pist wą Dyskouto prywatue , . . | Ba Ha 

festacyi w dnin I maja. lecz zaznacza, że w ministeryum rozwinie Loadya 14 kwietnia. Fołycaka ruska z 1539 roku wią 
Berlin, 14 kwietnia (Ag. p.). Przyjechał się system narad zbiorowych i że on, Jako | qq gu. 35, 23,9%, Koqsola augiolskie [UA 


tutaj adjutant generalny cegrza Francisz- 
kaćJózeia, generał Bolfras, z listem wla- 
snoręcznym tegoż do cesarza Wilhelma, 


kanclerz, gruntownemu zbadaniu każdej że 
spraw społecznych pozostawi jaknajszer- 
sze pole, a dobrą radę i rozwiązanie kwe- 


Warszawa, 15 kwietnia. Targ na placu JVitkow- —_ — - 
akiego. Pazeuica «m. vrd. —, pstra i dolra — — ii ` MAGNE - 
-, biała 625—635; wyborowa 650 66), żyto DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCK 


wyborowe i — -500, srednia — ——, wadliwe Zaarij w dnia 15 Kwietnia: 1 


Berlin, 14 kwietnia (Ag. p.). Fabryki | styi przyjmie, bez względa na, źródła, w." apop tad 1 ©0 rza. 29 ey OWied 285 — Katallcy: dzieci. do lat 158 'uigarło 64 w 
Kruppa postanowiły odprawit robotników, | którem je znajdzie. U, gryka — —/— qpłóyik letni 12. dwmowy — | lisabie chfopców 3, dziewcząt Gi doństych S, 
którzy uczestniezyć będą w okhodzie 1-go Paryż, 15 kwietnia. (Ag. p.). Prezydent | —, rzepak papa kla. — — + groch pulny — — | w taj liczbie. mężczya 1,. kobiet — a mianowii 

j * Carnot z orszakiem, do którego przyłączy: | S0% ©ukrowy 1440 —ę fasada Sa sa. x korzwe, | Stanisław Dudziński, lat 50. 
maja. > atut 22 sè x ai ag „Przy TCZY” | kasza jaglana — — —, olej raepakowy — — —, Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 3, wtej 

Baku, 15 kwietnia (Ag. p.). Dziś przy- | ło się 44_ korespondentów dzienników Iran" | [giany — — = "xa pyd liczbia chłopców 2, dziewcząt 1, dorosłych 1, 
był tu z Tyflisu następca troni włoskiego |cuskich i zagranicznych, dziś w poludnie Dowżerióna” pazaiidy490, | KyśU 504 (jąsźmienia | w taj liczbie Mmężezyzu 1, kobiet — « mianowicie: 
i przepędzi dwa dni dla obejrznia zakła- wyjechał na objazd departanientów pplu- | Ta OWE „160, grócha polnego — Korty, Jan 


lat 71. 
1 r 
dów, fabryk i latarń morskich stąd uda | dniowych. aa O EWIG OKUW TW, x akcyzą |  StĄPOŁAKŁAmi: dziedi do jai i5 pn 


J ~ : - WE fa A F po k. Dh. Stosunek garnea do wiadra 100—3071). | w tej liczbie chłopców 3. dziewcząt 2, dorosłych 
się do. Uzun-Ada, , Dziś: takżą przybyła Wiedeń, 15 kwietniu, (Ag. p.). Dymisya | Hurt, skie wę wiatr kopi Bz8%_1R202 «a gatu: 268 | — w laj licabie inęźcEYNA ++ kvist — A Wistiowicia 
statkiem parowym małżonka . sucha per- | Crispi'ego coraz prawdopodobnięjszę się: | —268, s%ynki'2a wiadro kop. KIGL=SS6I, ga parojcc | === 


kop. (% dod. ma wyschn. ` i LISTA PRZYJEZDNYCH 
Berlin, 19 kwietnia. Pszeniga 155—197 us kwiee, Hotel Pełski. Wilkoński x Owezar. Lipkowski x 
maj 195.75, na Wrats. paźdź, 188.50, Żytn 162 — Zawiercia, Zieliński z Rychłocie, Wernike z Kutua, 


skiego, która czuła się bardzo męczona je, a najbliższem jej następstwem będzie 
podróżą morską i nie przyjąwsz nikogo, | Zbliżenie Włoch z Francy4, Gabinety ber- 
podziękowała tylko za: sertleczne wżyjęcie, | liński i wiedeński na ustąpienie Orispi'ego 


2i 


Ą 3 > : - 165, na kwiec. maj 163.76, na wrzea. phla. 154.75.| Gr. Hotel. M. Meyerowitz z Rygi, S. Altdorfer 
i wyjechała do Tyfisu. > | zapatrują się bez szczególnej obawy, po- Havre; 15 kwietnia. Kawa goml averwzge iutos] z Odegy, S. Friede z Będcina, G. Werner z Toma- 
Wiedeń, 15 kwietnia (Ag. p.). Knferen- | nieważ po dawnemy król Humbert pozo- a mpi 47870, ua wresa. 107,25, ua gruda, 100,50. szowa, W. Landau z Kalisza, M. Schneider x Mau- 
m À aś za w vr m + Spakojnie. 
cya ugodowa załatwiła na posiedzanł wezo- | stje w potrójne przymierza. ano 4-20 kwietnia. Śawelun. Sprówowlaie m RE cy CJ S 
DS ustawę o podziale krajowi rady dd 3 końcowe. Obrót 12,000 bel, z tego na spekulacyę i | Petershutga, Galewski z Kutua, Bljaszberg a Chat- 
szkolnej., j f ilwnywäz 71500 bel Muet... Midiliqg Amerykańska: | kowa, 
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Niniejszem „zawielamiamy Szanowią Publiczność miasta Łodzi i okolicy że nadeszły już wszystkie nowości na 


SEZON WIOSENNY | LETNI. 


Z bogatć zaopatrzonego skladu naszego“ pozwalamy sobie polecić szczególnie 
bardzo wielki wybór. zagranicznych i ruskich BE 
i L t a) = i 
ateryaów welnianych na suknie damskie £ 


r" 


czarnych ikolorowych, gładkich i wzorzystych, ze szlakami i odpasowanych na sitknie. R 


Gładkie francuskie kules i Beige po eenach bardzo nizkięh. i i 


Materyały jedwabne a suknie damskie, czarne, kolorowe, gładkie i wzorzyste- 
Materyały jedwabne ieprzemakalne na płagzczyki dumskie i ubrania nięzkie. 
Moueline de Laine i Tulary w najpiękniejszych deSeniach. 


Kreton w stu najnowsze wzorach. EEE uf 


Ai 


Satyny francuskie i ruz 

Mousseline „, 

Zefiry angielskie franetkie i ruskie 

Materyały bramowane: „dwabie, mory, aksamity płusze i brącatełe ee | >€ 

Materyały na ubrania mzkie i dziecinne: Szewioty, lekkie korty, mohairy, płótna it. p. 

Materyały żałobre Jedwóne, wełniane, sątyny, zefłry i kretony etc. etc. eté, 
Bezpośrednie sprowadzanie twarów z najbardziej renomowanych fabryk krajowych. i. zagranicznych daje, uam możność wszystkie u 

i towary % naszego sklada sprzedawać 


po hadźwyszaj NIZKICH, lecz STAŁYCH cenach. i 


© Herzenberg et lsraelsohn f 
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M. „DZYENNIK ŁODZKI. Ni 85 


OG wO „S$ ZEE N-I A. 


Teatr Łódzki. 
VICTORIA. 


We czwartek, d. 17 kwietnia 1890 r. 


BENEFIS () 
Sylwii Majdrowiczowej fę 


DANKKULEW 4 


Komedyą w 4 aktach. 


Koncessiowany przez Ministr. Spraw Wewnętrz. 


INSTYTUT 


sra ospy Ochronne) 


Dr, T. STĘPNIEWSKIEGO 


w Warszawie. 


Wysyła 2 razy tygodniowo do APTEKI 
F. MÓLLERA w Łodzi świeżą z ostatnich 
zdjęć 


krowiankę płynią i detyt 


MAGAZYN 
Emmy Roeder 


Zaopatrzony został na sezon letni w najświeższe 


stroje damskie, jakoto: kapelusze, okrycia i mater- 
Bjórsterna _ Bjórsona, przełożona 


jały na suknie. 
z norweskiego, przez Pl. Kostec- > am 3 
e kiego. Również urządzoną jest 


wyprzedaż wysortowanych 
kapeluszy, okryć i. t. p. po możliwie 
NAJTAŃSZYCH CENACH 


TEATR TALIA 


w sobotę d. 7 (19) kwietnia r. b. 


Wielkie przedstawienie 


awoyo T zpop vu zwpozids wuzotykyj 


Wyłączna sprzedaż na Łódź i okolice 
w aptece F, Müllera, ulica Piotrkowska 262, dom własny. 


M AGICZNE AAS ATR +2 ) przygotowany podług najnowszych metod 

Jlica Zielona Nr. M a eaaa a wiażnźni 

w 3-ch ODDZIAŁACH 60—3—2 B Naprzeciwko gej wynagogi. PT z gwarancyą ich świeżości. 
przez znanego profesora magii CENT: Rurka krowianki . z . -50 kop. 
kawalera trzech orderów poż na 10 szczępień Z kop. 

L 20 rs” 


Apolinarego de Kannet 3 
Bilety i rogfamy są da naby- 
cia w skład zip papieru A Er 
tersilge' go. 668 


Pha 1 


Ważna Wiadomość dla Właścicieli Młynów! 


Podajemy do wiadomości Pp. właścicieli młynów oraz techni- 

ków młynarskich, iż udzieliliśmy Jeneralną Reprezentacyę na 

Królestwo Polskie, oraz Południową Rosyę wyrabianych przez 
nas 


Walcy patentowanych do młynów, 


pana Józefowi Lewińskiemu w Włocławku, 
do którego z obstalnnkami zgłaszać się upraszamy. 


K. H. Kühne et CE Lobtau-Dresden, 


upecyalnn fabryka walcy młynarskich. 


RR RZY ŻY PASZCZY WH WRA 
R A A SAAE 


W 


oszukuj się do wynajęcia ln- 
kalu fabrycznego z moto- 
rem parowym, o sile 
10—30 koni. Zgłaszać się 
na ul: Konstantynowską dom 
Sehiitza, do składu han 


W administrącyi „Dziennika Łódzkiego” są do 
nabycia 


PRZEPISY O PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 3 
Książki fabryczne 


wynajęcia Powołując się na powyższe ogłoszenie pozwalam sobie nad- ce do zapisywania małoletnich robotników, oraz ; 
mienić, iż Walce pp. K. H. Kühne et Comp., s 4 > 
oł 1 (13) lipon r. b. są rOŻne, większe zdobyły sobie wskutek innych ogromnych zalet szeroką sławę a K S I Ą Ż K 1 
lokale „oh pa w dra. yss onani zagranicą. U nas w kraju są juź zaprowadzone w bardzo LSO ; 
marag vam Am preytałka. wielu młynach i we wszystkich znakomicie funkcyonują, Obok a do zapisywania dowodów legitymacyjnych roho- 7 
619—-3—1 walcy dużego kalibru, fabryka wyrabia także walce dla mmiej- © (ników. 
7 szych młynów, które już po rs. 500 za kompletny stół walco- < 
wy polecić mogę. Ceny ściśle fabryczne, Cenniki wysyłam S t d r 
Zgubtono EA i zematy do zapisywania + 


RUSKIJ WID, wydany z m. Piotr- 
kowa na imię Maryanny Koperberg. 
yrzref ace ałęż 6 ta- 

aż w, hite ? 


bial 


Józef Lewiński, Włocławek, 
układ artykulów młynarskich. 5 
6353—1—! 


wypadków w fabryce, 


oraz wszelkie ki | i ksiązki 


Sm łaskawym wz jedom , z . FUR 
nownej Publiczności (W. Ło "38838 ż3 | > RED Š | 
„Ai i okolic nowootworzony < T Kra g3 y | RDESE 
mój sklep DZ Bks 6 ps PRE 
Ng Eri eg AE 
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: W <z:58;335 n O TREF 
„AW bon marché 12 gti ~ F] B | Aal 0 mf" 
, A; x DSS an 
ANN A LOBRR “iag sis EA |) apita: Mik m = UEEORTUH 
’ W > BR FA siĘ 3 | ASF- d z h E | pod nazwą, w najlepszych gatun- | Te it 
róg Piotrkowskiej i Zawadzkiėj z ESZĘ Rig N | [x] ZZ”. kach, karłowate, wysokie i sztamo- 
dom W-go Petersa. N < Se? "2 LE) < | -qH 2 £ FEP. we, jak również drzewa ozdobne i szum w uszach l a nasz | 
kaj sz a Pr bep ots g 8 i krzaki DO SPRZEDANIA przyrząd patentowany. Opis, | 
E (DEB T E's Ba i, 34 EBWZSEB . po cenie bardzo przystępnej w Za-| pa żądanie pezołatnie T pis 
Zu iope nsSi Qz REFRE kladzie ogrodniczym A. Krl=| Niepojson, IX Kolingasse 4, 
6 | = 4 p | S . - RISS , 
( dłogunekan Vabpntnid weii < EES r tj | maiS zya AT” BP Oegielnianej Nfi ei Wiedeń, Austeja 
T7 anan opora PRR S edF RELA mi "= 
uw oówaninerz wro Aupiaua 6 (18) awa ce ong “EES g | LETEREP 
W. P.O wr 10'J, uac. yrpa ua Tonapuof > = TESE ÈS R | > BET ER fs 
miu Memb Óyą6TŁ mpogasarica CH O [5] ad r laj sa „3 od | doc aj 
na | mmr MAJUUOBArO cora sê- E S Sa Š „A = o Z g gz sd 
36 əy». upuówsmik co cr, Amape- m og A Sss R | h E | 
emn da cr, Hozat Derpaxa 10 (232) Aus T. LL < = 3 EEE, > | [r] [A EETA 
[È Tol warxaznot va X 9220, -1 BEE FAZĘ A | śczę | EE 
no Sg y2 s 0 oS u 
p= SEMC | E BF” Przeznaczam TS. 6 ta Ochronkę katol, 
1) © = TZS 4 u n 
- OKPBABJIEHIE. O Ę Pauk zag g 5 n oREZĘ za łaskawe nadeslanie wiadomości o obszernym po- 
| OQnasanercu, wro 23 Aupfuu 1890 aBSRSSbE Z IR E a. Sg: koju do odnajęcia, przy przyzwoitej rodzinie, lub 
ród cx 10 dac. yrpa no Azekcan- LL Dast 5 CEF a DAANA AT Y r 
Apiltxoü ya.uoqx N.55,6y6T* npo- EnS s segg > > PER o pokoju z kuchnią w czystym porządnie utrzymy- 
BEA XBKIFHMOE HM YIECTBO, Tpit- . ŻZSZESWE | SR - wanym domu, w blizkości Pasażu Meyera. 


i wanee Meanteuy Apony 
poBńry, cocrosmee ns% weÓeJn, 
| RNID MARHE, COpTY KA, KATA, 
Powehuntr, OÓysamnoli xarepia u 
l b AJM TOJERKLUIŁ, Onbnennoe 
ToproBz Bh 100 py. 
r cnm Ilpuerasz Oerposcziii, 
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Oferty pod lit. Z. Z. 6. przyjmuje Administra- 
cya „Dziennika ”. 


K 
DOM ZDROWA 
konces. przez Wys. c. k. Namiestnictwo galicyjskie 
ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY 
D-ra Jana Gwiazdomorskiego 


maal  OBBABIEHIE. ma- w KRAKOWIE przy ulicy ŁOBZOŃSKIEJ pod Nr. 32 


nBAA€TCA, uro 16 Anpżgs 1 Dom ukróżny, w nowym wyłącznie na cele lecznicze według wymagań 
es 10 Sto, ABA p BEL nowoczesnej g ogien stawianym budynku. Przyjmuje chorych obojej płei 
N. 21, Gy na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj itp., z wykluczeniem 
i jol OAN TAKE UPR nhorób zarażliwych i umysiowych. Pokoje dla choryc. " należycie wenty- 
I ABHKUMOE  UMYNIECTRO, łowsne, obszerne, z komfortem urządzone, Korytarze i schody zimą. apa- 
rpwpaciemamee lilwyaw Tautea pa 1 | 21 Dsobba sala operacyjna. W lecie ogród spacerowy dla 
gliny, cocroamee nau MeÓeAE, kozy kaet i 2 U ij p 1 zapoda Wszelkie ką- 

piel 


Ceny w. i zupełnem utrzymaniem 
po 90pRRX%, KApTENS, NIATEH ie W a i rzy Satreskiiw hier : 


rgs od 4 zir. do 7 zir. na dobę. 
AKU, ONBReRHOG AIA TOproB% Prospekty na żądanie przesyła się. Ustnych wyjaśnień udziela na miej- 
sen lekarz i właściciel zakładu. 3 


490—22—5 


SOLEC 


w guberni kieleckiej powiecie #topnickim. 
Najsilniejsze i najskuteezniejsze ze znanych, wody siarczano stone, joli braw 
zawier gae. kąpiele mineralne, mnłowe, maxsaź i elektroterapin. Lekarz zdrójówy 

iodain Daniewski, asystent szpitala D-ku Jezus w Warszawie. 
Rale, retmiony, rzytelnia, fortepian, mnzyka w 2-im sezonie. Mieszkania wygodna 
hotel, ZOEAPACYA, po cenach mizkich. 


Sezon od 20 maja do 15 września, 


Droga dó Kiele koleją, skąd mil 8 karetką pocztową Inb din 
NB. Da G6-cin łazienek wstawiono wanny emaliowane. wI 


cbowiecki losboaeno Ijons Ifessypom 4 Anpsan_ 1890r. W drukarni „Dzienniką Łódzkiego? 


l 


